GRGAN POLSKIEJ PARTY SOCYALISTYCZNEJ | 


Nait.: Së. GPÓŁOZBEZEGO TOW. WYD. 


Ostry szał | 


Od pewnego cmeu lwowski wykładnit my- 
sli endeckiej zdradza znamiona ostrego szału, 
to przy specyalnym doborze redaktorów ,Słoę 
wa polskiego” bwydałnia się w szczególnie ja- 
skrawej omnie. «© 

Bo jakżesy nie ma szsłać z rozpaczy organ 
„narodowy“ „gdy maleją zastępy pretoryan, gdy 
w Polsce bez jego śwsatłego współudziału i 
z wojny jakoś obronną ręką udało się wybrnąć 
i pokój dał się zawrzeć, a nawet konstytucya u- 
traciła wiele ozdób z eadeckiej koncepeyi. 

Jak tu nie rozpaczać, skoro chorobliwa wal- 
ka z Belwederan wręcz przeciwne upragnio- 
nym wydała rezultaty, gdy wyklinania na wył 
prawę kijowską, zamiast przez nich doradzanej 
moskiewskiej, jakoś nie robią wrażenia, gdy wre-, 
szcie Cziczerin tak gwałtownie namawiany do 
ponownej wojny z Palską, bo Pellura podobno 
aż salonką jeździł kolejami polskimi, ograniczył 
się do' zredagowania Aoty i ani rusz wojny 
wypowiedzieć nie cage. | i 

Jak lu nie wemi € „aavadowej” rozpa- 
czy, gdy ilość zwekmników w dumenie ende- 
ckiej, za jaką uważano Małopolską gwaltownie | 
maleje, i nie tylko tomanieny chiop tutejszy, 
ale nawet urzędnik wywal tą I przenosi pod 
inne sztandary. 

Z przerażeniem spostrzega jedynie „naro- 
dowy“ tromtadrata, że z niewiarą i krytycyzmem 
spotykają się jego przechwałłć, że on wyłącznie 
jest twórcą pokoju, co więcej budowniczym Pol: | 
ski. Co więcej doszło już w Polsce do takiego 
zaniku wdzięczności, że gdy po plebiscycie na, 
G. Slasku rektor uniwersytetu, prąwowierny nar. | 


rania Nrdysh 


| 


| Lwów, ezwarówk 28 kwietnia 1921. 
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Rok IV. 


CENA PRRTUMKRA TY: 
We Lwewis miemęcznie 105 MŁ, 3 dostawą 
da dama Lib Mk, na rawiaayl 129 Mu. 
m granicą 158 Mk. 


CENA 
Qgłaazenia miójsóewe (iwowskiej ra 1 wiarsa 
nonparaii, © Mk. „Nadaałana i Nekrologi“ 
13 Mk.. ba L kołumnia GU Mk., przed krc- 
niką 86 Mrk. po rromica | kemunitacy 8O Mk. 
Drobne ogłoszenia 1a słowo 3 Mk. 
Qzłoareniu zamiejucawe Jgawakie) ra 
1 mere nongaral. 8 Mk, Vadesdanu i nekro- 
log M Mr., na L kożammao 86 Mk., przed 
kromką Ś8 HK, po kronica I komunikaty 
40 Mk. Drobna ogłoszenia za alowo 3 Mk. 
Pask: na kałumnacu tekgtowyca po camia 
„Naasełanago”. 
Ogłoraonia na miadzisię i śwąta o 60 proc. 
dzożaj. (Numery Dzewnarka Lud, są antidał.). 


iim Aed. | ida. |wia, Sykstasia 21. - Tel. Br. 24. 
Cou adyu. agem. =r 
a A Poti «> Mkp. 
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Rząd zamierza ustąpić (0 maja. 


Ludowey o konieczności ustąpienia rządu, 


WARSZAWA, 26. 4. (tel. wł.) lLudowiec" 
organ Piastoweców w b. Kongresówce, zamic 
szcza dziś artykuł p. t. „Dlaczego powinna na- 
słąpić zmiana rządu ebecnago?"' Artykuł siwier- 
dza, że administracya obecna, w szczególności 
powiatowa i gminna, marażona została na rolę 
popychadła starostów. Skarb jest pusty, inte- 
ligencya po miastach przymiera głodem, gdy 
tymczasem Ra tysiącs milarderów wojennych, 
z których nie ściąga me mpełthie podatków. Za- 
dania rządu dotychczzsowego zostały spełnio- 
hpii rząd ten, zgodnie zresztą z (oświadczeniem 
Wwiipsa, powinien ustąpić. Nowy rząd musi mieć 
OFE TO RZA ZOK TN A TĄD. 


wyraźne oblicze demokratyczne, musi uporzą- 
dkować wewnętrzne stosuniji i przeprowadzić re) 
formę rolną. Musi się składać z ludzi zdecy- 
dowamych i twardych. - 
— etom 

WARSZAWA, 26. 4. (E. E) „Przegl. wiecz.“ 
dowiaduje sią z kół zbliżonych do Witosa, że 
pogłoski o rezypnacyi gabinetu jeszcze przed 
l-szam posiedzeniem poswiątecznem są niezgo. 
dne z prawdą. Witos postanowił jednak zaraz 
na l-szem posiedzeniu Sejmu 10 maja oddać 
się wraz z całym gabinetem do dyspozycyi Sej- 
mu. — 


Pu 


Rząd ogranicza uroczystości ! maja. 


WARSZAWA, 26. A. (Pat). „Monitor Poj 


ski“ ogiasza rozpowądzenia minis'ra spraw Wo- 


maja bhi} i rozporządzenie ministra pracy z dn. 
21. marca br. w przedmiocie przepisów wybor 


'wnętrznych z dnia 28. tem. w sprawie ograni |czych dla kas chorych. 
pron dotyczących pechedu i zebrań w dniu i.jq 


—008— 


Mistorya rozkazu, który zniknął. 


WARSZAWA. (tef. wł.) 26. kwietnia. Z powodu 
nielegalnego zamknięcia „%naciea" w Poznaniu N. 
P. R. wniosła: memoryał do min. Kucharskiego i 
da Rudy ministrów. Memoaryał ton zawiara następu-) 
jące interesujące szczegóły. 

Wojewoda Cekdirowakd, do którsgo zwrócił się 
posel Herz o inteewamcyę, zaprzeczył, jakoby wy4 


dem. ubrany w togą bezpartyjności, zapropo- edał rozkaz zankułęca „Siezeloa”. Natomiast urzędni- 


nowal, aby Dmowski jechał do Paryża „wał; 
czyć o Śląsk”, oprócz najuliższych a nielicznych, 


przyjaciół nikt tej „sarodowej” myśli nie prZy- | pyzzpyzzz z CWW Z S 


, klasnął i geniusz z paryskiego komitetu naro- 
dowego marnuje sią daiej w zaścianku poznań- | 
skim. | 

Nie koniec na tem. Gdy poszczekiwania za- | 
wsze dającego się wynająć „poety“ jakoś po! 
zostają bez ccha, oszaleć może uciśnionif i opui- í 
szęzona myśl „narodowa. 


cy województwa twierdzą. ża województwo taki no 
kaz posiada. Zdajo sję, że rozkaz ien wyszedł od 


gen. Raszewskiego komendanta D. O. G. w Poznaj 
piu. Genere! zapewnia, że nigdy takiego rozkazu 
nie wydal. Wobec tego p. Herz zażądał pokazania 
mu oryginału, oclem stwierdzenia, czyj podpis ra 
nim się znajduje. Okazało się jednak, że rowkuz zni» 
knal, i że noeostała tylko kosła bez opisne. Ze 
strony iniarodajnej informują, że Calichowski i Ref 
szewzki za przekroasenie ustawy o stowarzyszeniach 


Niemcy muszą wydać 354 lokomotyw. 


WARSZAWA. (bal. wł.) 26. kwietnia Z Paryża 


donoszą: Rada ambasadosów zakomunikowała dele; 


gacyi polskiej decyzyę w sprawie 354 ftokomotyw, 


rów oświedcryłe, że wobec nieprawdziwości twiery: 
dzeniu Niemców o gromadzeniu wojsk polskich ną 
granicy, Niemcy meta wydeć tokomotywy ma waa 


Ale od czegóż aq Rumia i Żydzi, przecież których wydania odmawqają Niemey. Rada ambasado. | runkach, ustalonych racz komisyę rozdzkńczą. 


ffe lat żyła nim wsmechpolska idea, wszak 
wowwydrzeniem namodoweśżciiweri wyrosła na 
stronnictwo polityczne. endobione pirogiem mir 
nisteryalnym etscełsnoji austryackiej w osobie 
pwi  Głąbińnskiego. 

Od czegoż jest kwaskya ukraińska I aris) 
waa we wschodniej Maiopolece, 

Witos nabeształ urzędników, tych przeku- 
paych i rozleniwionych, trzoba przeciw niemu. 
podhurzyć cały ten stm. Wrócili ofiarni aka- 
demicy z wojny, opaszczeni przez rząd i ispo- | 
łazzeńsiwo, trzeba ich rzucić na Rusinów i Żye 
dów, lo wprawdzie akademikom mieszkań ni 
środków do życia nie da, to wprawdzie zaogni 
nadarenie międzynarodowej kwestyę wschodniej 
Małopolski, ale Interes partyjny będzie zrobiony, 
a o to przecicź idzie. Gdyby sią tak dało do no- 


PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA DO 
a KOWA. 

KRAKQW. (bał. wł.) 26. fowietnia Wa azwanek 
rano przyjeżdwa tu Naczelnik Państwa. Odbędzie się 
między innemi urosaycieść wręczenia mu dyplomu 
honorowego doktora praw. ~ 


A OCZ 


wej wołonki polsko - ukraińskiej doprowadzić, 
zabłysnąćby mogła dawnym “blaskiem endecka 
potęga. Wszak pamiętamy, jak lo Zamorski 
wśród nędzarzy-uchodźiów czuł się jak udziel. 
ny, wschodnio-galrcyjsni książę... i 

Ale na to wszystko się mie garosi. | urzędni- 


DET". E TA A . 107 TY TEZIERCE MIS E TEEN EN TORTY 
| | 
k.k 


PODRÓŻE. MINISTRÓW. 
WARSZAWA. (tel, wł.) 26. kwietnia. Minister 
Sapieha wyjechał do Paryża. 
Prez. Wis wraca jutro do Warszawy. Zarar 
po jego powrocie odbędzie się posiedzzae Rady, 
ministrów. i 


—000— 
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kom spada biefmpo z oczy a i pkademitka imło- 
dzież zobaczy, że po wojnie do rozumu, zamiast 
do szabli siągnąć trzeba aby utrwalić wscha- 
| dnie granice państwa. 

Stąd sza} w najostrzejszej formie. Na szcąge 
| ście Kulparków niedaleko... 
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VI. Część 


Przyjazd d 


m WE” WARSZAWA, 25. kwietnia. 
*Uiuyślny pociąg, który zawiózł naszą dele- 
Ugacyę do granicy Rosyi sowieckiej, wczoraj 
o godz. 2 popoł. powrócił do Warszawy, przyr 
wożąc przedstawicielstwo Sowietów, które bę- 
dzie rezydować av Warszawie. 

Pociąg skladał sią z 2 wagonów osobowych 
i po jednym bagażowymi i lowarowym, a przy- 
oskato nim trzydzieści kilka osób, stanowią- 
cych skład przedstawiceielstwa, w tem dużą część 
stanowią kobiety. Członkowie przedstawicielsiwa 
przeważnie posiadają, język polski, w którym 
zwracali sią do obsługi wyładowywującej ich 
bagaże. Sześć automobilów wojskowych prze- 
woziło przybyłych do hotelu koyal, przy ul. 
Chmielnej, który w całości zajmą przedstawir 
ciele Sowietów. / 

Gdy do automobilu wkładano” bez opako- 


WŁADCZYNI ŚWIATĄ 


ILIAR 


W głównej roli królowa ekranu BANIA MAT, 
AMkcya odbywa się w Ameryce. 


sa 


vi. Część | L 


ERRA|E 


o Warszewy delegacyi 
sowieckiej. 


wania portrety Marksa, nieświadomi z pośród 
ciekawych, otaczających dworzec dla przycho- 
dzących pociągów, robili uwagę iż to „ikony 
rosyjskie"... 

Obfitość policyi pieszej i konnej jaka ota- 
czała dworzec kolejowy, bramą i drogę prze- 
jazdu do hotelu, wzbudzała ciekowość świątą: 
cznepspacerującej publiczności, która zatrzymywa 
ła się na chodniku, obserwując z ciekawością 
przybyłych. 

WARSZAWA, 26 kwietnia (EE.). Radio, De- 
legacya bolszewicka nie przestaje wciąż jeszcze 
budzić w mieście senzacyi. Zuierają się tłumy 
publiczności, nie szczędząc przykrych uwag pod 
adresem cudzoziemców. Władze, ze względu na 
urzędowy charakter delegacyi zapowiedziaiy, że 
bydą surowo karać winnych. 


— an... — 


Koalicya a odszkodowania niemieckie 


PARYŻ, 26. 4. (Pat.) „Matin“ podaje z Wa 
szyngtonu, że w tamt. miarodajnych kołach krą- 
żyła wczoraj pogłoska, że. niemieckie propozy- 
cye zostały w poszczególnych punktach uzna- 
ne za niewystarczające a w innych za niedokłar 
dne. Waszyngtoński rząd podai do wiadomości, 
że przedłożenie koalicyi propozycyi w tej for- 
mie jest niemożliwe. 

i > —e sr 

PARYZ, 26. 4. (Pat.) W izbie deputowanych 
panuje powszechne przekonanie, że porozumienie 
między sojusznikami jakie ujawnilo się podczas 

> konferencyi w Limpne trwać będzie nadał, i 
że w razie niewypłacalności Rzeszy niemieckiej 
nastąpi zastosowanie nowych sankcyi. Ponieważ 
interesa finansistów niemieckich, których wola 
ciąży nad rządem Rzeszy koncentrują się w za- 
głębiu Ruhr, przeto okupacya tego okręgu nadaje 


Strejk górników w Gliwisach, 
BYTOM, 26 kwietnia (B. E.) Radio. W ko- 
palniach giiwickich wymówiono pracę 2 tys. 
strejkujących górników. Strejk ma charakter 
ekonemiczny, spowodowany zaś jest zarządzeniae 
mi władz niemieckich, dążących celowo do wy- 
wołania rozruchów na G. Śląsku. Prawdopodo- 
bnie i w innych kopalniach G. Sląska wybuchnie 
strejk górników, sympatyzujących z gliwickimi. 
—00e— 
ZGON POSLA HELPERNA. , 
WARSZAWA. (Pat.)| 26. kwietnia. Do”Sejmu na- 
deszła wiadonwść, że nocy dzisiejszej zmarł w Łoj 
dzi poseł rabin Halpern. 
—000— 


DELEGACYA POLSKA W BUDAPESZCIE. 
BUDAPESZT, 26. 4. (Pat) Na cześć poľ- 
skiej delegaćyi gospodarczej odbyło sią w tut. 
operze uroczyste przedstawienie w obecności na- 
czeluika państwa, przedstawicieli rządu, miu- 
sta, licznych instytucyi społecznych, oraz wy- 
bitnych osobistości świata politycznego. Przed 
rozpoczęciem przedstawienia orkiestra odegra- 
ła hymn polski, który publiczność wysłuchała 
stojąco, poczem br. Ńyary wygłosił. przemój 
wienie, przeprowadzając paralelę historyczną 
między Polską a Węgrami. 
—o000— 


się najbardziej do tego, aby doprowadzić do 
zmiany kursu polityki niemieckiej, polegającej 
na zwlekaniu w wykonaniu przyjętych na się o- 
bowiązkoów. 


—00— | 

PARYŻ, 36. 4. (Bat) Celem zamanifesto- 
wania swej woli poparcia rządu na wypadek, 
gdyby przyszło do wprowadzenia sańkcyi, Izba 
na wniosek Lefevra, przywróciła kredyty ną ma- 
teryał artyleryjski zredukowany przez senat o 
20 milionów do ich pierwolnej wyśokości. 

: —000— 
LONDYN, 26. 4. (Pat.) Lloyd George zło- 


żył wczoraj w Izbie gmin oświadczenie, ża je- | 


żeli nowe propozycye niesnicekie okażą śię nie- 
wystarczającami, Anglia na najbliższej konfe- 
rencyi poprze Francyę w kieranku okupacyi ko- 
palń w zagłębiu Ruhr. | 


SZUBIENICE W IRLANDYL f 


WR |jestem 'o obstrukcy 


wszystkieh wojennych zarządzeń Ameryki i nie 
dopuszczania do zwycięstwa. W mowie swej 
przed przysięgłymi stary wódz robotniczego ru- 
chu w Ameryce jadczył, że nie zna kom- 
promisów ze sw sumieniem: „Oskarżony 
pzeciw wojnie. Przyznaję 
się do tego, pana pezysięglkBaNienawidzę woj- 
ny. Sprzeciwiał "się ie, chociażbym 
miał być sam i jedynyć. *, "W 
"2-Debs, jak stwierdzają 
świadkowie, wywiera „tak 
dorazowe swe otoczenie, żaąmił jest w sta- 
nie oprzeć mu się. Doszło Uo tego, 46 dozorcy 
więzienia wyprowadzają go na spacery i w cza- 
sie tych spacerów  zawiępają jego rad, jak 
uprawiać dany kawałek pola, co tam posiać, 
albo rozmawiają z nim o sprawach więzienia, 
I-podobno, ci dozorcy więzienni obawiają się 
z Dębsem przesiawać zbyt długo, bo — boją 
się by zamiast rządzić więzieniem i Debsem, nie 
zaczęli ślepo wykonywać tego, co iin Debs po- 
radzi, Naczelnik więzienia i dozorcy odczuwają 
mimowoli, że mają pod swą strazą człowieka 
niezwykłego, który nie powinien być w więzie- 
niu; traktują go jak wyższego od siebie mo- 
ralnie. i 

Wirści te doszły pana prokuratora gencral- 
nego, Daugherty, zainteresowały go i zabrał się 
do zbadania jego „dosumentów*, a więc pro- 
cesu, raportów o sprawowaniu w więzieniu itd., 
poczem uciekt się do sposo'u niebywałego, iście 
amerykańskiego. Tego właśnie Debsu, nieposzła- 
kowsnego dzentelmena wezwał do Waszyngło- 
nu es siraży, bez gwarancyi żadnych, na kil- 
kogodzinng rozmowę. I nie zawiódł się. Wy- 
szedł z więzienia, Przedłożył swój pogląd. I od- 
jechał do więzienia. j 

Noługe ten wypadek, bratni nasz organ 
„Robotnik poski“ w Chicago dodaje od siebie: 

Wiczienie Debsa jest plamą na życiu Ame- 
ryki. Takich ludzi nigdzie nie powinno się po- 
zosłuwiać w więzieniu. Za lat może niewiele 
pomniki Debsa stać bedą na placach publicz- 
nych w wielkich miastach amerykańskich. Ko- 
ło jego pomnika bawić się będzie dziatwa — 


i 1 wiarogodni 
rok na kał- 


przyszłe po: olenie narodu, 
—000— è 


Demebilizzcya materyałów 

wojennych, 

W związku z przejściem armii do stanu po- 
„kojowego M. S. Wojsk. przystąpiło do demobi- 
lizacyi materyalów wojennych, nagromadzonych 
dla potrzeb armii, lub też pochodzących ze zdo- 
byczy wojennych. Pracę demobilizacyjną rozpo- 
częła wojskowość dnia 1 stycznia b. r., od któ- 
rego to czasu przekazano rządowym instylius 
cyom cywiluym, a więc ministeryom: przemysłu 
i handlu, robót publicznych rolnietwa i dóbr 
państwowych, oraz poczt i telegrafu, pewną 


DUBLIN. (Pat.) 26. kietnia. Dzis rano stricono.| CZEŚĆ t. zw. demobilu. Wartość tego materyału 


w Monjour Tomasza Treynera, zasądzonego na śmierć 
za zanwrdowanie policyanta. . 
Oibrzymi tłum ludzi zgromadzonych ukląsf i przed” 


dosięga sumy 12 miliardów marek według naj- 


| niższych cen rynkowych. 


Cały materyal automobilowy, oraz elek- 


straceniem odmówił modlitwę za zmarłych a potem | W9Wnie zostały przekazane ministeryum prze: 


odźpiewał pieśń kościelną. 
—0— . 
200 KGBIET — POSŁÓW W SOWIETACH. 
MOSKWA. (Pat) Pomiędzy 200 posłami kobie- 
tami wybranymi do sowłetu moskiewskiego znajduje 
się także p Kotłątajowia I Lerinowa. 


HH Ha 


Podpisujcia polsxą p życzkę państ. 


r + LJ . 
Amerykański więzień socyalist. 
Zupełnie niezwykły czyn organów sprawie 
dliwości notują pisma amerykańskie. 
Jak wiadomo socyalista amerykański Debs 


mysłu i handlu. 

Ministeryum poczt i telegrafów. otrzymuje 
sprzęt telefoniczny i telegraficzny. Kolejki po- 
lowe zostały przekazane ministeryum kolei że- 
laznych; projektowane jest oddanie ministeryum 
robót publicznych całego materyału, składają 
cego się na t. zw. umocnienie fortyfikacyjne 
(drut kolczasty, belki żelazne i żelaza-betonowe), 
których bardzo duża ilość pozostała wzdłuż ca- 
łej linii okopów. j i 

Narzędzia i maszyny rolnicze początkowo 
mialy być oddane ministeryum rolnictwa i dóbr, 
państwowych, b:cz ono zrzekło się tych przed- 
miotów ze względu na wielki stopień ich zużyt 
cia i niemożliwość natychmiastowego rozdziału 
pomiędzy ludność, zostały więc one oddane mi- 
nisteryum przemyslu handlu, częściowo zaś 
sekcyi osad żołnierskich, 

Demobilizacya koni jest w toku. M. 5.Wojsk, 


został skazany 13 września 1918 r. przez sąd | przekazało ministervutn rolnictwa i dóbr pañ 


federacyjny na lat dziesieć więzienia na mocv stwowych do 


aktu 
wygłoszoną w dniu 17 czerwca 1918 w Canton, 
Ohio, w której wzywał robotników do bojkoiu 


podziała pomiędzy ludność prze- 


o szpiegostwie w czasie wojny za mowę | szło 90.000 koni. 
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/.Z ruchu nafłowego, 


(Konferencya robotników naftowych.) 


= 


DROHOBYCZ, 25. kwietnia. 
Dnia 24. kwietnią br. odbyła się konferencya ; 
delegatów robotników przemysłu naltowego i; 
rafineryjnego z całej Malopolski w Drohobyczu. į 
Wi konierencyi brało udział 34 delegatów i, 
czterech przedstawicieli Związków” z jag 
robotniczych, reprezentujących 32.000 pracow- 
ników. Po załatwieniu formalności legitymacyj- 
nych, powiiał delegatów imieniem tow. drohoby- 
ckich tow. Wopf, życząc pomyślności obradom. | 
Na wniosek tow. Józefa Śuwały, wybrano 2. | 
przewodniczących, z Borysławia tow. Błaża Mi-; 
chała, z Drohobycza Wolfa lana, poczem tow. | 
M. Węgłowski, sekretarz ze Lwowa, złożył spra- 
wozdanie z odbytych końferencyi przemysłu na: | 
ftowego we Lwowie. 

Po szozegółowym amówieniu konferencyi 
lwowskiej, delegaci złożyli sprawozdanie z adby- 
tych zgromadzeń w poszczególnych zagłąbiach 
i z sytuacyi jaka wynikła ze względu na stano- 
wisko pracodawców. 

Na podstawie sprawozdań delegatów kon- 
ferencya doszła do przekonania że we wszyst- 
kich zagłębiach i rafineryach robotnicy nie go- | 
dzą sią na propozycye przemysłowców: i odrzu- 
cają stanowczo wszelkie połowiczne załatwianie | 
postulatów robotników. Po przeprowadzeniu na- 
der żmudnej dyskusyi i prnówieniu bardzo do- 
kładnie wszystkich szezegółów, ustalono pun- 
kty sporne następująco: 

1) Mażowie zaufanla. 

Ponieważ mężowi3 zaufania uznani są od 
dwóch lat we wszystkich rafineryach i- kopal- 
niach nafty w Zagłębiu Krośnieńskiem i Bitko- ! 
wskiem z daleko idącami ingerencyami, przeto i 
robotnicy nie zrzekną się wszystkich zdobyczy | 
wprowadzonych mozolną pracą całych lat, przeto | 
ostatnia koncepcya komisri lwowskiej jest nie | 
do przyjęcia i delegaci postanawiają, iż propo- 
zycya la może być załatwioną w następującej | 
formie: 

` Przemysłowcy uznają delegatów, którym 
przysługiwać będzie nie tyro przedkładanie ży- 
qer i pażaleń robotników kierownictwom przed- | 
siębiorstw, alo będą mieli prawo interweniowania 
we wszystkich kwestyach spornych. wynikłych 


an 
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W. RAORT. 


ZR CESARZA... 


FRAGMENTY ŻYCIA POZAFRONTOWEGO. 


Spróbuję opisać t. z. „Transenabteilung", 
także zwany kompanją sztabową, gdzie przeby- 
wali w pierwszych kilku dniach rekruci, dopcki 
w rozkazie nie ogłoszono ich przydziału do po- 
szczególnych kompanji, oraz Żołnierze nie zila- 
tni do służby frontowej, czekający w tym od- 
dzielo całymi nieraz miemącami na zwolnienie 
superrewizję, na przydział dowsłużby bez bro. 
ni (Landsturm ohne Waffe) lub na odtranspor.- 
towanie do Kadry. 

Ptu, jak w katdem misjsa: — gdzie groma. 
dzono większe masy ludzi i gdzie przypływa- 
łe I odpływała fala żołniersy, obkradano ludzi 
w najbezczelniejszy spowób, gdyż w ogólnem 
zamieszaniu i zhołowiu, które bardzo czę 
sto feliweble sami świadomie powedowali aby 
w zamieszaniu móc kmść swobodniej — kon- 
“trola była wręcz niemożliwa, a temsamem zape- 
wniła zupełną swobodą i bezkarność całym kon- 
sorejom żołnierskim, na których czele stali nie. 
rzadko komendanci „Transenu“. 

Austryacy wniel z rzadką psocyzyą osła 
niać swoje hrudy przed szerszym ogółem i dla- 
tego prawie nigdy nie przedestawało się do 
EA wiadomości nawet echo tych wszyst. 


skandalicznych nrocesów za przekupstwo, 


ze stosunków prady% pbłma w pasmie pracy w spra 
wach nagłych i niecierpiących zwłoki, zaś w 
sprawach mniej Słabe; po godzinach pracy 
w czasie wyznaczonym przez kierownictwo w 
porozunieniu z delegatem robotników. 

Delegaci za ewe czynności nie mogą być 
szykanowanś ani też:z pracy wydalani. 

2) Aprowizacya chorych. 

Po dokładnem enówienin tego punktu, po- 
zostawiono delegacyi do załatwienia na przyszłej 
konierencyi wspólnej z pracodawcami w myśl 
przeprowadzonej dyskusyi. 

5) Aprowlzacya rodzin robotników mieszka- 
jących pozą miejsosm pracy. 

Punkt ten konferencya uważa za załatwio- 
ny w myśl postanowień we Lwowie. 

4) Aprowizacya rokotników na przyszłość. 

Konferencya poleca poszczególnym organi- 
zacyom natychmiastowe tworzenie komitetów, 
kióre będą miały za zadanie opracować przeję- 
cie dotychczasowych komiietów aprowizacyjnych 
przez kooperatywy robotnicze. 

5) Robotnicy sezonowi. 

Do robotników sezonowych zaliczają się tyl- 
ko ci robotnicy, którzy chwilowo, są wynajmo- 
wani do robót ziemnych drogowych i budów 
przez osobnych przedsiębiorców, którzy prowa- 
dzą te roboty we własnym zarządzie na rzecz 
firm naftowych, tym robotnikom przysługiwać 
będzie prawo zawierania osobnych umów ze 
swoimi przedsiębiorcami; wszyscy inni robotni- 
cy, jaką placowi do kopalń warsztatów, i rafi- 
neryigo ile przyjmowani są jako stali placowi, 
albo od dłuższego czasu pracują w przemyśle 
naftowym, oraz robotnice placowe, przy dro- 
gach fosach rurociągowych i dołach, o ile pra- 
cują stale, zaliczeni de stałych placowych, któ- 
rym przysługiwać będzie po 14-dniowem prze- 
pracowaniu prawo korzystania z przydziałów 
aprowizacyjnych dla siebie i ha rodzinę w wy- 
sokości i po cenach takich, jak przewiduje ta- 
beła aprowizacyjna ze wszelkiemi prawami do 
wynagrodzenia gotówkowego za niedostarczone 
artykuły. 

6) Czas praey die 6iróżów. 

We wszystkich konalniach naftv i rafino- 


SEE M 


grabieże, kradzieże oraz inne pospolite zbrod- 
nie, jakich dopuszczali się nawet wyżsi ofice- 
rowie, nie Kcząc zorganizowanych kohort zbrod- 
niarzy-feldwebli. 

Biada dziennikowi, wtojącemu na usługach 
choćby najpotężniejszej partji politycznej, któ- 
ryby odważył sią napiętnować karygodny czyn 
choćby zwyczajnego kapralal... = 
a W niektórych  „Iransenach' dochodził 
dzienny „dochód“ JeNiwebla do kilku tysięcy 
koron, co w ewyeh czasach przedstawiało ba- 
jońskie wprost sumy. Speryalnie na niewydzie- 
laniu ludziom należnej im racji chleba, zyskiwał 
ieldwebel dziennie Agrorsaa sumy. Vtównież t. z. 
„Iandgeld* czyli pieniądze wypłacane w ga- 


tówce na rękę żełniereewi dla zakupienia nie“ 


zbędnych przedaniowów, jak: ercaotki, waselina 
nici i igły — ginęły w kiesreniach fehiwebli. 
Żołmierzom, nie zmającym stosunków, podsu- 
wali feldweble w pierwszy dzień ich pohytn 
w ,Transenie' delcsgreomty d» podpisi, na któ. 
rych potwierdzak adhiór kweży 6 koron tytułem 
pobranego t. z. „Mandgoldłu'. Kwoty tej prawie 
nikt z żołnierzy nie eglądał na oczy, a jeśli 
obliczymy, że dziennie rzekomo  wypłacano 
około 500 rekrutom ne 6 koron, wynika z tego, 
że w kieszeniach fełdwebli ginęło około 3.000 
koron. e 

Owa rubryka, na t z. Vor- 
merkblacie" i optewająca: „mit Handgeld per 
6 Kronen beteilt* była świadomym falsyf:ka- 
tem, notowanym na dokumencie wojskowym 
żołnierza przez fektwebhi, podczas gdy pienią 


czem 1 maja! 


ryach wprowadzony będzie ustawowy 8-godzin- 
ny czas pracy dla stróżów. 

7) 10 procentowa premia. > 

Wszyscy robotnicy, którzy przepracował peł 
ny rok w jednej firmie, przy końca roku admini- 
stracyjnego otrzymają premię jednorazową O- 
bliczoną w stosunku do zarobku rocznego w 
wysokości 10 pre. j 

Ustalone punkty są wytycznemi dla przy- 
szłej konferencyi z pracodawcami, która w myśl 
uchwały konferency: drohobyckiej odbyć się ma 
5. maja we Lwowie. 1 

W konferencyi z pracodawcami ma brać 
udział delegacya wybrana do komisyi w poprze- 
dniej konierencyi we Lwowie, jednak poszcze- 
gólni delegaci mogą być przez robotników za- 
stąpieni innemi delegatami przy ścisłem zacho- 
waniu liczby pierwotnej. s 

O temninie konferencyi z pracodawcami, ma 
zawiadomić Izby Przemysłowców(i czynniki Rzą 
du, Okręgowy Sekretaryat Przemysłu Górnicze- 
go w 'Borysławiu. 

Po uslaleniu punktów spornych i terminu 
podjęcia dalszych pertraktacyi z pracodawcami, 
jstwierdzono jednomyślność delegatów w zapa- 
i trywaniu się na prowadzone układy i postępowae 
„nie laktyczne, a jako wytyczna jesi niezłomną 
wola wszystkich robotników zdobycia za wszel- 
ką cenę, bez względu na ofiary swych postula:- 
tów, dla których tak długo będą walczyć aż 
je zdobędą. 

Stanowisko robotników, wyrażone przez de- 
legatów, daje obraz o znaczeńlu i |wartości pun- 
kitów niezałatwionych, dla których robotnicy nie 
zawahają się chwycić ostatecznej broni celem 
odparcia ataku przemysłowców, którzy nietylko 
wzdrygają się isć z postępem czasu, ale odebrać 
chcą już zdobyte prawa przez robwtników. 
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Termin wniesienia budżetu. 


WARSZAWA. (tol. wł.) 26. kwietnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu komisyi skarbowo- budżetowej za- 
powiedział Steczkowski, że budżet zostanie w' ef 
siony w połowie maja do sejmu. Dyskusya budżelc-j 
wa odbędzie się łącznie z dyskusyą nad pnowizo-, 
rvum budżetowem. `. 
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dze te przez cały szereg lat ginęły 'w nienasyco- 
nych gardziełach wampirów - feldwebli. 

O posadę feldwebla rachunkowego w „Tran- 
senie" przy balalionie uzupełniającym w kadrze 
stączano formalne boje, używano wszelkich 
wpływów, robiono wprost niemożliwe wysiłki, 
byle się tylko na to złotodajne gtanowisko do- 
rwać. 

Pan feldwebel , Transanowy'" — to odrębnie 
zasługująca na uwagę figura; to poientat zupeł- 
nie niezależny od nikogo; to człowiek bogaty, 
pożyczający oficerom pieniądze; mający sto- 
sunki 1 koneksje nawet w ,Militärkommando“ 
i maltretujący żołnierzy spędzonych pod jego 
opiekuńcze skrzydła w najhaniebniejszy sposób. 

Przedęwszystkiem nie uznawał*pan feldwe. 
bel z ,Transenu' żadnych godzin urzędowych. 
Godziny urzędowe obowiązywały nawet komen- 
danla kadry, ale nigdy pana feldwebla. 

To nic, że gramadzono ludzi o godzinie 5 
rano na podwórzu w błotniste, deszczowe dni 
jesienne; że trzymano ich nieraz do godziny 9-tej 
rano, do czasu. aż pan feldwebel się zjawi 
w kanceelarji i raczy polecić wydawanie spleśnim 
lego chkeba: „ein Brodt fir zwei Mann". 

To nic. że starzy schorowani hidzie mokli. 
na deszczu, kaszląc i plując nierzadko krwią, 
i wyczekiwali z żarłocznością głodnych zwierząt 
na ów kawał spleśniałego chleba, który im każe 
wydać pan feldwebell... 

(C. d. n.). 


-wa 


Nowiny z dnia. 


Lwów, 27 kwietnia. 
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


4 Środa 27 kwietnia o 7 wieczór „ 
kornedya. 
Czwartek 28 kwietnia o 7 wiecz. „Carmen*, opera. 
Piątek 29 kwietnia o 7 wiecz. „Biaiy mazur", ope- 
,etka, nowość. 
Sobota 30 kwietnia o 330 popoi. „Pan Dannzy*, 
kotnedya. 
Sobota 20 kwietnia 7 wieczór „Biaty mazur“, ope 
retka. s 


Po każdetm przedstawieniu: wieczoranzm czekają 


i wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach, k 
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BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. Środa 27|w d 


kwietnia: Seweryn Eisenberzer, koncert z orxiestrą. 


od E 
TOWARZYSTWO HIST 
naukowe odbędzie 


„DZIENNIK LUDOWY* 


17tetni Wątołd Bojarzyński z Kamienicy, przyje- 
chat koleją na stacyę Podzamcze bez biustu, bez 
żadnych dokumentów i bez wytkniętego celu. Ose 
dzono go w areszcie > 
KRADZIEŻE. Przy okienku na poczcie głownej 
skradziono Jakóbowi Nusbaumowi porliei z 14.000 


Twarz i maska “s ' rikt i kwilami na sumę 70.000 mk. 


Bronisławie Borkolowej z Rówaw, Skradziotu w 
pociągu pakunek z rzeczami, oraz paszporliem na 
wyjazd do Ameryki. 

—0 —— 

— FATALNA OMYŁKA. Bajka o mordzie rytual- 
nym sięga bardzo dawnych wieków. Spotykamy się 
z nią już w IV. wieku przed Chrystusem, gdy władcą 
| pół świala został Alełksunder Macedoński. A oto je- 
steśmy w mieście rosyjskiem. Dopiero co odechała 
kompania kozały*w, którzy stali kwaterą kiwa. dni 
ielnicy Życywskiej. Żydzi obozowsfi pod go- 
łem nisbem wyrzucani ze swych domów, a mi eka- 
nia jch zamieniono na stajnie. Lecz odjechali koza- 
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ORYCZNE. Posiedzenie | cy. Żydzi oczyści mieszkania i robią przygatowa. 
się dnia 28-go kwietnia |nia do święta Paschy. W samą wigilię tego święta 


„we czwartek o godzinie 6 tej wieczorem w sali |ginie dziecko w sąsiedztwie preew kahalu Jego 
‚Seminarjum -historycznego (Uniwersytet, ulica |ra. W mieście rozpuszczono pogłośkę, że Jeger za. 


św. Mikołaja). Na porządku: 
„Papiery Wedelsiedta generała W. P. 


prof.. L- Finkei | mordował dziewczynkę dia coiów rytualnych. Nastę- 
pod |puje uwigzzenia i gzłynczowauie Ją e'a i pogrom Ży. 


Kościuszką". Dr. SŁ Łemsicki: „Nieudane plany dów. Wreszcie rozjuszony (um wyrywa Jegera z 
szkelne Jana Zamojskiego w 'atach 1580—1592. | więzienia i odbywa się sad ludu nad nim przez uka- 

Z POLSKIEGO TOW. EKONOMICZNEGO. |wienowanie. Wiedy w tłum wpada ibrat zaginionej 
Dalezy ciąg wykładu „O podatku dochodowym | dziewczynki. Wysoko w ramionach niósł dziedo, 


1 majątkowym= 


(referent dr. łerzy Michaleki, | które zabłądziło w lesie i pdnelczione zostało dop'e- 


kerreferent dr. jan Gottfried) odbędzie się|ro teraz. Tłum przeżegnat się pełen „zgrozy a mło- 
w piątek dnia 29. bm. o godzinie 6. wieczorem | dzieniec wobec tłumu przysięga poświęcić odtąd ży- 


w szli Izby handlowej 


ZEBRANIE OBROŃCÓW 
„SZKOŁA KADECKA'. 


cie sprawie godzenia żydów z chrześcijanami —' 


walczyć będzie z przesądem i z nienawiścią, nau- 
Na skała uaii [827 ludzi kochać się wzajem Oto zaledwie szkielet 


dm p" WEW . : ,dramalu. „Ludzie niepewni jutra“ wyświetlanego w 
przedwstępnego zebrania odbędzie się dnia 28 |iadysiencć i biu "Treść fest. enimi: bogh 


hm. (czwartek) o godz. 7 wiecz. w lokalu Tow, 
śpiewackiego „Harfa“, ul. Ossolińskich 11; Iil. 
p. (podwórze) walne zebranie listopadowej za- 
łogi odcinka „Szkoła kadecką". Uchwały tego 
zebrania będą obowiązujące. 

W WCZORAJSZYM ARTYKULIKU p. t „Z ru- 


chu artystycznegu" wkradł sią błąd drukarskj, mia) 


nowicieszamiast: „Matejki i Stanpławowaliego", ma 
być: „Matejki i Stanislawskicgo". 

WYIPADŁ Z, POCIĄGU. 20-jetni Paweł Telak, 
robotnik ną budowie u Sprechera, jechał wczoraj 
koteją z Mszany do pracy. W drodze przypadkowo 
wypadł z pociągu, przyczem złamał prawą rękę i 
odniósł liczne a ciężkie obrażenia na piecach. Po” 
gotowie ratunkowe po zaopatrzeniu odwiozło go do 
Bzpitaia, 


PSIE DĄSY. Wtzoraj na Wałach gubernatorskich | przeżylków czasu wojennego, ftóre dotychczas ku 
zrzucano gniazda wronie. Akcyi tej między innemi,!' pokrzywdzeniu szerokich warstw ludności 


przypatrywał się 11-letni 
| wien sierżant z psen. Krakanie zrozpaczonych wron 
widocznie wyprowadzito z równowagi czworonoga, 
bo pokąsał dotkliwie Czarnego w rękę. 

Pogotowie rat. udzieliio mu pierwszej pomocy. 

NIEBEZPIECZNA MASZYNA. W fabryce farb 
przy ul. Żółkiewakiej, jedna z maszyn wczoraj przedi 
południem zmiażdżyła dwa palco u p. ręki bójeln. 
Michałowi Iglickiemu. 

Ta sama maszyna popołudniu znów poszarpała 
palce u tewej ręki 26-tofniej robotnicy Maryi Podłu- 
` żnej. Oliary niebezpiecznej maszyny zacpatrzyło Po-. 
„gotowie ratunkowe. 


Tadeusz Czarny, oraz per; pokulują, wywołując rozgoryczenie, umięszcza war. 


WYPADEK Z BRONIĄ. Podchorąży dmund Swif 


dziński, liczący fat 20, w mieszkaniu swem przy ul. 
Teatyńskiej |. 85 czyścił karabin. Spowodowany przy- 
padkowo strzał przestrzelił mu lewą ręlcę. Popo owóe 
ratumkowe zefżyło mu poszarpaną skórę: i odesluło 
go do szpitala. I 

WYPADER SAMOCHODOWY. W warsztacie sa- 


mochodowym przy ul. św. Michała, poddano prós 


bnej jeździe naprawtoną maszynę. Widocznie były 
te pierwsze kroki samochodowe dość nies ewne, bo 
wjechał on na 18-lelniego Władysława Foidy i złań 
mał mu lewą nogę. Pogotowie rat. po zaopatrzeniu 
odwiozło go do szpitala. K 

ŚMIERTELNY WYPADEK NOSACIZXY. W szpi- 
talu powszechnym w pawiÐbnie zakaźnym zmarł 
wczoraj lefetni Wasyl Zając, który się na wsi na- 
bawi! roószcizny. 

RÓŻNE ARESZTOWANIA. 21-letni Michał Za- 
ródny, okradł pewnego gospodarza w _ Jeziernej 
|z tłumokiem rzeczy uciekł do Lwowa. Posterunkowy 
| pol Marcin Woy ujali go na ulicy i odprowadził 
do aresztu. gae 
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i, klamująca równość obywatelską. 


ta, bo zawiera kartę z dziejów Aleksandryi — mi- 
łość Jegerówny z Saszą — (mnóstwo przewspania. 
łych epizodów zręcznie splatających się w całość 
zarówno efthtowną jak i pięicną. | 
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Rappaport Józef dentysta 


przyjmuje uł. Akadzmiška 10. 
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Samozwańczo uprzywilejowani. 


Słuszne uwagi na temat nie licujących z duchem 
demokratycznym i z  równością wszystkich 


cywilnej 
j szawski „Przegląd wieczorny”: 


Weląż jeszeZć posjadamy kasly uprzywilejowa- 
ne, które ze swych prerogatyw korzystają z caią 


bezwzględnością i strzegą je zazdrośnie. 

Zdarza się często, że cały przedział zajmuje dla 
siebie młodziutki podporucznik, jadący nieraz tylo 
ze znajomą. ! | 

Otóz zachodzi pytanie: jakiem prawem ta 
kategorya obywateli korzysta ze specyalnych 
przywilejów ! 

Podczas wojmy, gdy koleje stużyć muszą 
przedewszystkiem dla użytku wojska owo uprzy- 
wiiejowanie oficerów było złem koniecznem i 
trzeha się było z niem pogodzić. Ale teraz 
chwała Bogu, wojna się skóńczyła i owo „kos 
nieczne zło“ stało się zwyczajnem nadużyciem. 
Pan minister spraw wojskowych, powołując sie 
właśnie na zakończenie wojny, wydał niedawno 
rozkaz, zabrarisjący żołnierzom jazdy na da- 
chach wagonów. Dlaczego jednak utrzymał 
przywiiej oficerów wyłącznie korzystania z ko- 
munikacyi kolejowej? Powtarzamy: jakiem pra- 
wem ? 

Trzeba temu raz położyć koniec i zerwać z 
byzantynizmem zatruwającym i tak niczbyt łae 
twe Życie nasze. Pan minister kolei powinien 
jaknujprędzej wydać rozporządzenie, kładące 
kres temu bezprawiu, gdyż niema ani jednego 
prawomocnego przepisu, któryby przyznawśł 
przywiieje pewnym kategoryom obywateli. Na- 
tomiast islnieje już ustawa konstytucyjna, pro- 
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Od Wydawnictwa: 


Z powodu ponownego znacznego podwyższe= 
nia cen draku i innych wydatków, związanych 
z wydawnictwem pisma, zniewoleni jesteśmy 
podwyższyć od 1 maja 1921 cenę ogłoszeń w 
„Dzienniku śLudowym*,  przyczem zwracamy 
uwagę na to, iż odtąd vena ogłoszeń miejseQ- 
mych I zamiejscowych będzie zrównana. 


Dd 1 maja 1921 
cena ogłoszeń za wiersz nanpareił (miejscowych 
i zamiejscowych) wynosić będzie: 


Zwyczajnesza tekstem za wiersz noap, 10 M. 
Nadesłane ' : . 30, 
Nekrologia i ; r B 20 
Na pierwszej kolumnie |. ' . 80. 
Przed kroniką » A m. CO 
Po kronieę i komunikaty s 50, 
Drobne ogłoszenia za każdy wyraz . 4, 


Cala strosiea 10.000 M., pół stroniey 5.006 M., 
cała stronica pierwsza (nod nagłówkiem) 30.000 
M., jedna szpała na pierwszej stronicy 10.000 M. 


Paski na kolumnach tekstowych po cenie „Na- 
r destanego“. 
Ogloszenia na niedzielę i święta o 50 proc. drożej. 
Cena pojedynczego egzemplarza 
wynosić będzie; 


G ML. 


. Prenumerata miesięczna wy» 
nosić bedzie: 


bez dostawy marek 160'— 


z dosiawą do domu „»  175— 
na prowincyi „  180— 
Za granicą . „  250— 


Na przekazach pocztowych lub na czekach 
należy dla uniknięcia nieporozumień wyraźnie 
napisić na jaki ceł słażyć ma kwota nadesłana 
(prenumerata, ogłoszenia, składka). i 
„Dziennik Ludowy” | wychodzi eodziennła 
rano o godz, 6. (także w miedziele i święta, z wy- 
jąckiem poniedziałków). A" 

Ailres rodakcyi | administracyi „Dziennika 
Ludowego”, Lwów, ul. Sykstuska 1. 21, li. p. 

Telefon „Dziennika Ludowego“ Iwowski i 
międzymiastowy nr. 24. 

Reklamacye otwarte, wolne od opłaty pocz- 
towej. r 


ADMINISTRACJA. 


| 
3 ruchu róbotniczego, 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY. W srodę, 
27. b. m. o godz. 6'30 wieczór, Ryuck 8 I. p, oda 
będzie się zgromadzenie w sprawie akcyl cenniko< 
wej. Jawcle cję licznie. | 3 
; —w Á 


POLSKA ZAAPROWIZOWAŁA WILNO DOSTA- 
j TECZNIE. > 
WARSZAWĄ, 26. 4. (Russpress). Dowin- 
dujemy się ze źródeł miarodajnych, że począw 
szy od 15 grudnia 1920 r. do 15 kwietnia 1921 r. 
Polska wysiała w Wileńskie następująco ilości 
towarów: 

Towarów galanteryjnych za 5,226.320 mk.; 
manufaktury za 33,676.567 mk.; towarów ko- 
lonialnych za 25,979.528 mk.; produktów żywe 
nościowych za 611,225.444 mk.; wyrobów że- 
laznych za 32,533,125 mk.; zapałek za 2815.300 
mk.; mydła za 11,490.3517 mk.; ubrania i obun 
wia za 12,583.87%5 mk.; śledzi za 230,191.000 
mk.; narzędzi rolniczych za 9,214.705 mk.; pa- 
picru za 18,375.308 mk. 5 » 
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f maja we Lwowie, 


Dzień 1 Maja święcić będzie proletaryat 
Lwowa, jak corocznie, 

O godz. 10-tej rano wiał: się na placu 
Gosiewskiego 


AD 0 


Ly 
PS 
„ Uroczyste Zgromadzenie r 
x porządkiem dziennym: o ts 
1) Znaczenie święta majowego, 
2) Pokój powszechny-braterstwo hudów, 


3) Międzynarodowa solidarność prolstacyafu, 
Po zgromadzeniu / 


pochód 


Skandale i Puzappowskie. 


Otlrzymułemy nastepujące pismo: 

Ponieważ w numerze 97. cennego pisma WPa+ 
aów z dnia 27. b. m. widocznie wskutek mylnej 
daformacyi wmięszano firmę naszą do spraw „Pu 
zapyni' i w artykule p t. „Skandale puzappowskie" 
ogłoszono, że transportowanie I magazynowanie toys 
warów we Lwowie oddano fimmie Lambert 1 Krzy-l 


siak — przez co mogłaby czytająca artykuł ten publi-f' 


szmwść nabrać mylnego przekonania, że firma nasza 
jest współwinną w tem co WPanowie zarzucają Pu- 
zapoowi — przeto pozwalam tobie jako dyrektor i 
prokurzysta lwowskiego oddziału firmy Lambert i 
Krzysiak prosić uprzejmie WPana, ażeby w najbliż4 
szym numerze Swego œnnego pisina reshcjał umieśs 
cić następujące Sprostowanie: 

„Na zasadzie £ 19. ustawy prasowej prosimy 
o umieszczenie następującego sprostowania: 

Nie jest prawdą, jakoby transportowanie i ma-} 
gazynowanie towarów fiji Państwowego Urzędu za- 
kupu artykułów pierwszej potrzeby we Lwowie, odh 
dano firmie Lambert 1 Krzysiak, a natomiast prawdą 


TSI EEAS ZY RY WIT ZET AA YET R DA 
|ni rzutu karnego nie wyzyskali. Wisła grała sag) 


Zə Stanisławowa. 

F STANISŁAWQW, W kwietniu. 

Już od kiltamastu miesięcy ciągnie się sprawa 
Żydowskich prapowyyików koleji ww dyrekcyi fłani- | 
sławowskij, kiółey za czasów imwazyi wkraińsk'q' 
poszli do służby ukraińdziego rządu. | Naturalnie, 
nie godzimy się na stanowisko zajęte przez pracowni- 
ków żydowskich, przeważnie zbałamuconych przez 
przywódców sycnistydznych. 

| Po powrocie władz polskich do Stanisławowa 

dopuszczono do służby przy koiejach polskich Ru. 
Finów, później Niemców, o Żydach tyko nie cheio- 
ro słyszeć, mimo kiRcałrolnej interwencyi M. K. Ż., 
klóne nacikane przez pawiętrzne romae wpływy 
dla dobra Rzezdlej chcialo tę kwestyę pomyślnia 
załatwić, Ale od czegóż są pezełkowcy, któym spo 
cyalnie chodzi o posady. 

I obo ostatnia wieść, iż M. K. 2. zamierza 
przyjąć Żydów z powrotem do służby kolejowej, 
porwzyła pezetkowców jak gniazdao | szerszeni. 


Bojąc się o swoje posady wykrzykują ruzem z prof 
zaxm białego związku maszynistów warchołem pe- | 


zetkowców Korzeniowskim, grożąc sirejkiem loka 
nym. Członkowie Z. Z. K., wiekłząc o tem, że tu cho- 
dzi tylko o posady dygnitarzy pubiicznie oówiad- 
czają, iż przeciw przyjęciu żydów mic nie mają. 


kich pracowników, schował ogon pod siebie, jak 
to pios bity, teraz uzyskałeś rezon. 


Jeszcze raz oświadczamy, iż przeciw przyjęciu |” 


żydów nie mamy nic, jednakowoż żądamy, by niektó- 
re jednoclki, kióre bardzo wrogo wdnosiły się do 


narodowości polskiej, po udowodnieniu nie były prezy- | 
kte. 


Członliowťo Z. Z. K. z okręgu dyrcżcyj Éti- 
stawowiużej, 


„je sportu. 


WISŁA — Craw 2 : 1 (1 : 1). 


Niedzielne zawody były wcale inic. oujące. Mil, 


mo, Że Czarni o 15 minuty grali w dziesięc(u 
bo najlepnzy gracz Bilor musiał z powodu skręcenia 
nogi zejać z boiska, trzymali gię dzrdrie. Wisła 
uzyskała decydującą bramstę z rzutu karnego, Czar_ 


4 ' „DZIENNIK LUDOWY” 


| Komunikaty, 


(we środę dnia 27. b. m. o godz. 6'30 wieczorem 


Panie Korzeniowski, gdy chodziło o byt wszyst- | ul. Gródeckiej l. 69, akm ukens lytuow: ania Oddzia, 


¿2 razy po twarzy, rzucił na ziemię, kopał i pobił. 


u okaz — 5 ) 
patykiem, poczem wyszedł z domu. Wróciwszy nia 
tknął podanych potraw, lecz znów spot ticzkował ż04 
nę, poczem położywszy się na ławie usnął. 
W tym czasie Zofia ujęła siekierę i wierzywszyj 
3 razy obuchem śpiącego męża u 


rzejdzie ulicami Wagilewicza, Zieloną, Zybli- 
ziewicza, Mikołaja Akademicką, legionów pod 
teatr. 

O godz. 3-ciej popołudniu 

Przedstawienie w teatrzo miejskim. 


t 
u s 


zabita go na miejscem 


à 1 i 1 6.172 mk. 
Artyści odegrają: „Sędziów“ Wyspiańskiego i |poczem wzięła mu z kieszeni l 
, Verbum nobile“, Operę Moniuszki. Bilety na zę oai, OE arie EA YYY S apani 3 d À 
bywać już można w CAE EMEN {Dziennika Ce % impo ben fhcar uean SEE 


ża (yrana. 

Na wczorajszej rozprawie sedziowie.  przysięgił 
postawili wniosck, by trybunał odesłał sprawę do 
sędziego Śledczego w ociu zbadania ptanu kosc 
wego oskarżonej, przeź psychiatrów. 

Trybunał odrzucił ten wniosek, motywując tem, 
że w śledztwip i na rozprawie oskarżona zeznawała 
i zachowywała sję tak, że nie zachodzi „podejrzenie, 
jakoby była obłąkaną. 

Sędziowie przysięgli nasfypnie zatwierdziij pH 
tanie w kierunku slrytobójczego: morderstwa jednoj 
głośnie, zaś 8<na głosami potwierdzili, że mordu 
dokonała w stanie zaburzenia umysłowego, to jest 
w stanie niepoczytalnym. 

Wobec ieo trybunał uwolnił Z. Rodzeniową od 
wiy i kary, 

Rozprawie przewodniczył r. Makuch, oskarżał: 
prokurator Hryniewieci, bronił z urzędu sędzia Brox 
nikowski. (M 


Ludowego", codziennie od 10 do 1 w poł. i od 
4 do 7 popol. 
Popołudniu odbędzie się w. restauracyi o- 
grodu Jezuiekiego 
Zabawa Ludowa. 


jest, Że firma nasza nie zajmowała się ani transpor; 
towaniem, ani magazynowaniem takichże towarów 
— należało to bowiem do zę?żonej Spocyalnie w 
tym oelu Ageucyi handbowej Puzappu“. 

Z poważaniem Lambert I Krzysiak, pp. K. Lubie” 
niecki 

A więc agencya winna. Wczoraj twierdził to 
w sprostowaniu adwokat Puznpzu, dziś potwierdza 
to prokurzysta pm Lamberta i Krzysiaka. Ale któż 
bo jest ta agencya? 

Sprosiowanie Puzappu powiada, że ngencya jest 
własnością dwóch firm handlowych, a jedną z nich 
jest właśnie firma Lambert i Krzysiek, natomiast p. 
Lubieniecki nazywa ją „Agencyą Puzappu*. Dla zo- 
ryentowania czytelników stwierdzić musimy, że obyj 
dwa te zapatrywania nie zawierają w sobie sprze! W grudniu i styczniu (1916 i 119 r.), dopuścilý 
czności, bo i Puzagyx jaki firma Lambert i Frzyń się obaj licznych kradzieży i rabunków w Janowie, 
siak mają właśnie z tą agencyą berdzo wiele współ» w Woli Dobrostańskiej, Stwadczu, Dąbiowicy, Jame 
nego. y [ois i Bolechőwce. Irza uzbrojony zrabował w dro 

Sprawę "te forira się dokumentnie opinii Pu dze Leopoldowi Chlodnickiemu kmikę i purdut, Paq 
blicznej wizy |włowi Szwarznodze zabrał konia, Szymonowi Nowa+ 

m - Mi, kowi w Rottenhamja zrabował w micszkaniu wiej 
|1e rzeczy, wartości 7.740 kor., Antoniemu Michał: 
| kiewiezowi, Józefowi Werschnerowi, Ziszce, ro 
nie Piolrowiczów w towarzysiwie innych zrabował 
wiele rzeczy, przyczem cjężko nieklórych pobił łez 
powodu, dlatego tylko, że byli Polakami. 
= Z fviwarku St, Tyszkiewicza zabrał różne rzeczy 
i komie, zaś Józefowi Sobolewskiemu w Janowie re- 
czy warlości 30.000 kor. 

W Uchacz dala 17 i 27? stycznia 1919 r. w” Woli 
Dobrostanskiej wraz z innymi napadł ra zakłady, 
wodociągowe I iu dokonał rabunku u St. Figury, 
Teofila Misiewicza, inż. Ruzjewicza, Marma Mazju4 
ika, Antoniego Kolowicza, Grzegorza Malinowskiego: 
W rabunkach tych pobito nahajami wiele osób, przy4 
czem szczególnie czynny był oskarżony A Irza, 

Dokonując bezprawnych rewizyi u Zofii Kapuś-| 
cińwkiej, Leona Sobslsohna, Bartiomieja Malinowskie 
go, M. Fenafi i u pestauratorki kolejowej Jeiii Frany 
cowej, oskarżeni kradli co się dulo. Wartość zrabòę 
wanych rzeczy dochodxi pół miliona marek. 

Oskarżeni w śledztwie i na rozprawie do winy 
się nie przyznają, przeczą by byli obecni podczaa 
rabunków, zaś agnoskowani przez poszkodowanych 
(wierdzą, że na rozlkaz swych przełożonych tokonym 
wali tylko „prawnych rekwizycyi". 

Do tomprawy powołano licznych świadków, to 
też potrwa ona parę dni. 

Trybunałówi przewodniczy st. r. o j osy 
karża prok Gürler, bronią drowie: Kufczychi £ Mig 
rońowicz. ! I 

—o000— 
FAŁSZYWY OFICER W KAWIARNI 
z ) > Kpt. Dr. Miłowski w kawiarni „Renesans? zau 
2 aar A dia ważył byłego swego kolegę szkolwsgo Rudolfa Za4 
MĘŻOBÓJSTWO. l hwkiego w mundurze podporucznika, mimo, że nie 

Zofia Rodzentowa, licząca fat 60, kamieszkała | miał cenzusu naukowego do uzyskania stopnia ofi4 
w Oleszycach starych, od 40 tar była zamężną za | oerskiego. | 
Szymonem R. Aresztowany Załrski twierdził, że w wojsku aus 

Pożycie ich było nieszczęśliwe. Zimzu Zofia R. | stryackim był. „Fhnrjchem" więc mial prawo awam 
zn mezem iikakrofnie opuszczała męża, następnio widocznie | sować do stopnia podporucznika. Okazało się jen 
przywykła do ciężkiego wzpólnego pożycia. Mąż jej dnak, że Załuski fałszywie wypcinił listę kwalift= 
był elcąpcem da drugich, żecz hojny dla siebie. Ży- | kacyjną, podając, że ukończył 6 klas gimnazyacć( 
wosé zamykał przed Żoną, którą dość często (izyej nych, oo było niczgodea z prawdą. Oskarzżory był 
cznie znieważał. |poprzednio aktorera wędrownej trupy teatralnej rwg 

Zeszłcgo roku, gdy żona prosiła go, ażeby coś skiej. s 
kupić na święta Bożego Narodzenia, maż pobił ją Sąd wcjskowy zasądził Załuskicgo na 2 mies 
dotkliwie. Dnia 26. grudnia z. r. gdy Zofia wróciła slące więzienia. Prokuvaior Kpt. dr. Gromski zgłoś 
z kościoła do domu, mąż bez powodu udarzył ją oil zażałenie nieważności. Trybunałowi przewodni 
czył mej. dr. Wilusz, bronił dr. Pierackj. 


—u0v— 
ZIZ CZALE RAEUNAL 
Andrzej Irza, liczący lat 23, i Wasyl Cichtacz, 
lat 21, stanęli wczorej przed sądem przysięgtych. 
lrza wstąniwszy do wojsku ukraińskiego w czasia 
inwazyi ukr. grasował niezwykie w okcłicy Janowa. 


kombinowano dobrze, u Czarnych znać było brak| 
treningu. W Wiśle odznaczał się Śiwa, Cepnicki i 
Bujak, u Czarnych Kopeć, Hauler, Hurling i znakomi. 
ty Winnicki, 

POGOŃ — POLONIA. 3 TITE PUE. 

W Warszawie rozegrała lwowska Pogoi z tam. 
tejszą Polonią w sobotę i miadziełę 2 matche. W 
sobotę wygrała Pogoń 3 1, w niedzielę 8 : 2. 
Napięlnować należy niesportowe postępowanie war- 
szawskiej Polonii, która Gia gości nia postarała się 
o kwatery, tak, Że miala Pogoń spać w szalmi na la- 
wach. Dopjxro Iwowscy sportowcy przebywający w 
Warszawie postarali się o umieszczenie Pogoni. 
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METALGWCY! Posiedzenie zarządu i komisył 
malki, odbędzie się w czwartek, 25. b. m. o godz. 
6. wieczór. Uprasza się o punktualność. 

ZWIĘZGK STRZELECKI OBWÓD LWÓW. Wzy- 
wam wszysikich członków oraz mających chęć wstą- 
pienia do T-wa, zamieszkałych w dzielnicy II, by 


punklualnie I riezawodhie przybyli do: lokalu prezy 


łu Lwów IL Marcizlek, prezes. 


d 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Sprawa podatku dochadowege. 


Wśród robotników wywołuje ogromne roz- 
goryczenie wysokość podatku dochodowego, ścią- 
ganego im z zarobku przez pracodawców. Wie- 
lu pracodawców uprościło sobie to ściąganie w 
„ten sposób, że przy wypłacie sobotniej ściągają 
poprostu iO proc. od wypłaconej kwoty, tak, 
że roboinikowi po opłaceniu kasy chorych, 
wkładki związkowe prawie nic nie zostaje, 
Naturałnie dzieje się to wbrew ustawie, która 
w dzisiejszej formie nie da się utrzymać, bo 
z jednej strony musi być odpowiednie minimum 
egzystencyi wolne od podatku, musi być podas 
tek wymierzony na podstawie przeciętnego za- 
robku rocznego robotnika, musi się uwzg!ędnić 
robotników, sezonowych itd. 

Sprawa dotychczasowego ściągania podatku 
wywołała rozgoryczenie we wszystkich Środa: 


wiskach robotniczych. W Zagłębiu Dąbrowskim 
odbyły się specyalne wiece. Obecnie w War- 
szawie w sprawie podatków ściąganych z ros 
botników na podstawie ustawy o państwowym 
podatku dochodowym z dnia 16 lipca 1920 r. 
odbyła się w klubie posłów socyalistycznych 
narada przedstawicieli bloku Związków zakia- 
dów użyteczności publicznej oraz Związku me- 
talowców. Z ramienia Z. P. P. S. obecny hyi 
tow. Ziemięcki. Wobec wielkiego wrzenia, które 
wywołuje ta sprawa w szerokich kołach robot 
niczych, postanowiono domagać się, ażeby ito 
misya Centralna na posiedzeniu d 26 bm. za- 
jęła się tą sprawą i powołała specyalną komi 
syę, która opracuje projekt zmian w usiawie 
oraz postalaty, dotyczące wykonania jej do 
czasu uchwałenia zmian przez Sejm. 


Gruka słonina. 


Na targach lwowskich widać grube połcie | 
słoniny, jakich nie bylo od czasu wojny, a rzad- 
ko przed wojną. Grubą słoninę sprowadzało się 
z Węgier, gdzie dzięki nadzniarowi zboża hodo- 
wano świnie na eksport, a nasz chłop tęsknie 
r zazdrośnie pogłądał na opasłe sztuki, myśląc 
o tem, że nie miałby czem wyżywić swojej 
trzody, aby tak mu się udawała, jak węgierska. 

A teraz przecie się dorobil i grube połcie 
słoniny są dziełem jego chowu. 

Lecz ta gruba słonina nie powinna nas po- 
budzać do zbytniej radości. Raczej poprowar 
dzić nas ona może w głąb przyczyn nędzy go- 
spodarczej, w jakiej w odrofizonej ojczyźnie żyć 
nam wypadło. s 

Z humorem o nieudalym, nieściągniętym 
kontyngencie zboża mówit mi jeden z najwybit- 
niejszych gospodarzy miasta. 

— Komiyngent — byty jego słowa — przy- 
niósł zaledwie óśm procent ogólnego zapotrze- 
bowania zboża. Resztę trzeba było sprowadzić. 
Chłopska kalkulacyya szła w tym kierunku: 
„Poco mam dawać korzec zboża za 700 mk. 
jeżeli więcej zarobię na karmieniu świiĄ. Z 2 kg. 
zboża 'zjedzonago przez świnię, przybywa jej 
na wadze 1 kg. Za 1 kg. zboża przyszłoby mi 
7 marek, a za 1 kg. żywej wagi świni dostaną 
marek 200. Więc wolę karmić świnie". 

I dlatego chłop kontvgentu nie odstawił, 
ale za to grube połcie słoniny wiszą na strar 
ganach rzeźnickich. 

Jakby potwierdzeniem powyższego rozumo- 
wania chłopskiego były następujące uwagi jed- 
nego z rzeźników: 

— Dawniej rzeźnik. gdv chciał kupić nar 
przykład 40 świń, zabrał kilka tysięcy koron 
1 świnie sprowadził do miasta. Dziś na zakupno 
40 Swiń mpsi się złożyć kilku rzeźników, bo 
z osobna nie posiada żaden, z wyjątkiem: zna» 


nych milionerów, takiej gotówką. I oto zdarzyło | cej da zysku, niż zboże. 


się — mówił ów rzeźnik — że w pewnej wsi, 


„regulowali'* Głąbińscy, Godki, Weinfeldy, Ry- 


Pokrzywdzenie lwowskich funkcyo- 
naryuszy państwowych. 


Jak dochodzą wiadomości z Warszawy. mi- 
nisterstwo skarbu pominęło przy przesuwaniu 
niektórych miejscowości do wyższej klasy do- 
datku drożyźnianego miasto Lwów. 

Funkcyonaryusze państwowi zatem pozosta- 
ną i nadal w drugiej klasie dodatku drożyźnia- 
nego. Starania pracowników państwowych nie 
odniosły skutku. Nadmienić należy, że o prze” 
niesieniu do wyższej klasy płac decydowało 
ministerstwo skarbu, referat zaś w tej sprawie 
miał wiceminister, znany endek dr. Weinfeld. 
Jakkolwiek decyduje w tych sprawach rząd, a 
nie sejm, to nie można ukryć zdziwienia, że 
apatya czy nieudolność prezesa komisyi skar- 
bowo - budżetowej posła Giąbińskiego dopuści- 
ła do pokrzywdzenia Lwowa olbrzymiej rzeszy 
fimkcyonaryuszów państwowych, którzy właśnie 
stanowią główną ostoję wpływów i działalno- 
ści endeckiej. Gdy opinia publiczna 
kia ało sha, ka ii 


4-— 


gdy wybrałem sią sam na rabupmn, tkbyp zane 
rzył mnie ze wzgardą mówiąc, ża en gwoją 
nierogaciznę, której się dochował kilkanaście 
sztuk, chce sprzedać razen, a ja nie wygląd m 
mu na takiego, żebym mógł zapłacić taką znacz- 
ną gotówkę... 

O ile chwalebny byłby taki posip w go- 
spodarsiwie wiejskiem, fak hodowla trzody chlow- 
nej w latach powszechnego dostatku, o tyle 
dziś uważać należy: takie zasklepienie się klasy 
rolniczej we wiasnyn interesie za zbrodnicze 
względem ludności miejskiej, a przedowszyst- 
kiem względem państwa. Dzieki tej właśnie o- 
sobłiwej egoistycznej polityce praduceniów wiej- 
skich rząd sprowadził zboże z %żagranicy za 
blisko 20 miliardów, ale za to zbożem krajor 
wem tuczyły się świnie, ai dziś jeał go dość 
w sąsiekach i spichłerzach. 

Niemcy, na których przezorneść gespodanr- 
czą patrzyliśmy w czasie wojny, zdawali sobie 
sprawę, że najwiekszym wrogiem człowieka jest 
świnia, która tymi produkiami się karmi, jakie 
są potrzebne człowiekowi do wyżywienia. I dla 
tego w Niemczech wypas świń był agraniczony. 

Polska jest krajem rolniczym i nie musi się 
uciekać aż do wybitnych pod tym. wzgledem 
ograniczeń. Ale troskliwy rząd nie powinien 
był dopuścić do lego, aby kosztem wygłodnia: 
łych mas miejskich tuczyły się świnie. Bez- 
wątpienia tłuszcz jest ludziom do odżywiania 
potrzebny, nie w równym jednak stopniu, jak 
mu potrzebny jest chleb. 

I to jest jeden z dosadnie przemawiających 
argumentów za zekwestrem zboża, bo dopóki 
my zwoża zu granicą za tanie pieniądze nie 
kupimy, dopóty wolny handel będzie parodyą 
każdy bowiem producent rolny będzie wolał 
hodować drogie świnie, niż sprzedawać zboże 
za drogie- nawet pieniądze. Zawsze świnia wię: 
Z. 
—000— 


harscy i t. p., to jaskrawo i wyraźnie ujawni 
sią nietylko nieudolność i nieżyczliwość decy- 
dującyych czynników, rekrutujących się z en- 
deckiej elity, ale wprost karygodne raniedbanie 
najżywo*niejszych interesów swoich własnych 
zwolenników. 

EE nnn 
3 wydawnictw. 


UKAZAŁ SIĘ Nr.16 „TRYBUMY" i zawiera: 
W, Rymowski: List otwarty do J. Papinieze, 
J. M. Berski: W sprawie Międzynaradówki. Dr. 
A. Pragier: Konstytucya 18 marca, Stefan Žmi- 
jewski: Uwagi i notatki, R. Irzykowski: Biała 
rękawiczka, Zeromskiego, Chlast: Cudny dzień, 
B. Siwik: Na marginesie chwili. Książki i wy- 
dawnictwa. Ruch robotniczy zagranicą. Kontro- 
ja robotnicza we Włoszech. Kronika zayrani- 
czna. Życie komunalne. M. Kelles- Kraussowa : 
Opieka społeczna w samorządach. Życie gospo" 
darcze. Udział Polski w „Sankcysch*. Stan go- 
spodarczy b. dzielnicy pruskiej. 


u 
Za 


uprzytemni Kronika gospo-|l. 3, IL p. Godziny urzędowania od godziny 2. 
Kiórych byt | darcza Polaki i zagraniczna. Bibliografie. 


Wybręty rządu niemieckiego. 

KOPENHAGA, 25 kwietnia (E. E.) Gządshłe= 
miechi wbrew obietnicy Simonss usiłuje w dal= 
szym ciągu uniknąć wypłaty edszkodowań drogą * 
najróżniejszych wyfrętów. I tak w nocie do ko- 
misyi odszkodowań odmawia wydania rezerw 
złota niem. Banku państwowego, opierając się na 
fakcie, że Reichsbauk jest rzekomo instyiucyą 
grywatną, niezależną od rządu Rzeszy, co jest 
fałszem. Nota niemiecka głosi, że wydanie złota 
wywołałoy mieunikniony kryzys ekonomiczny 
w Niemczech. f 
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|V| KADESŁANE. 


Za rubrykę tę redekcya nie odpowiada. 


Zaklad dentystyczno-techniczny 
PERELM ANAS 
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 


„ 
LWÓW, KAZIMIERZUWSKĄ 17. I. p. 


Dentysta-Technik Maurycy Kalter 
f powrócił i przyjmuje jak przed wojną 2—10 
TI. GERO©DECZEHA. 304 


Zmiana lokalu? 


Zawiadanian niniciszem Szan. P. T. Publiczność, 
że zaszczytnie znana. Agencya pośredni twa kupna i 
sprzedaży kamienic i majątków ziemńigkich pod firmą: 
„FORTUNA', z dniem dzisiejszym przeniesioną zostałą 


na ul. Leana 5aylsky |. 57 


i zamieniona na firmę 


„Providentia“. 


Dzigkując za datychczasowę względy i zaufania 
Szan. P. T- Publiczności, proszę © łasnawe dalsze po- 
parcie, a dołożę wszelkich starań, any i nadal zachować 
pełne jej zaufanie. 

Nadmieniam przytetu, Że z prowadzoeń4 nadal 
vrzez p. Flatona Kurytłowicza ruską A$oncyą „For- 
luna nie mam nic wspólneśo i als przyj- 
muję Żudnej; odpowiedz'alności za przeprowadzane 
przez tę firmę transakcye. 

Z poważaniem 


Franciszek Kazimierz Muszak 
właśc. firmy „PROWDEASTI”". 
Lwów, Loga Sapiehy I. 57 IL. p. 
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oprawy partyjne. 


* POSIECZENIE KLUBU RADNYCH P. P. S 
| odbędzie się w środę, o gedz. 7. wieczorem w los 
kalu, Rynek 1 8. Wobec ważności spraw, obecność 
wszystkich członków Kkonigozna. 

* DO WSZYSTKICH KOMITETÓW D. P. S. 
Zamówione odznaki majowe i afisze są już gotowa 
i rozsyła się je na prowincyę. Specyalny świateczny 
numer „Dziennika“ wyjdzie w sobote 30 bm. rano, 
lak, że już tego samego dhia, a najróśniaj w nie- 
dzielę rano będzte wszędzie de mabycia. Zamówie- 
nia na „Dziennik“ nadsyłać malychmiast. — Komitet 
Obwodowy. | 

* CHÓR ROBOTNICZY. Wzywa się tow. śpie 
waków za wszystkich orrawieacyj zawodowych, aby 
zechcieli przybyć we środę, do organ. kaitarzy, Zic- 
lona Ł 7., o godz. 7. wieca. ma próbę Ze wzylę” 
du na święło 1. Maja, jeak najfiozniejany udział w 
chórze jes! bardzo pożądany. 

* ROBOTNICY ZAKŁADÓW WOJSKOWYCH. Zas 
branie w sprawie 1. maja, odbedzie cię w ezwartek 

28. b. m. o gody. 6. wioce. w na Metatbwców 
ul. Ormiańska 14. 31. L p. 

* BACZNOŚĆ PRACOWYKICE IGŁY. Zebranie w 
sprawie 1. maja, odbędzie się w ówdę, 27. b m o 
godz. 6. wiecz. w sli Zw. Metatoweów, Osmiańska 
L 31. I. p. Wzywa się szwi4nie wojskowa i frywa: 
tne celem wzięcia udziału jak majliczniej. 
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PRWRTZZERFW ST "TE F SE A a TA 
OCHRONA LOAATÒRÓW mieści się w Rynku 


wieczór, w poniedziałki, Środy i soboty. iaj 
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-20,3 pre. ogółu miejsc_na grupę robotników za- | 


Nr. 98 
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odszkodowanie dla rebotników -r 
polskich w Ameryce, 


Na skutek pisma generalnego konsulatu 
Rzeczypospolitej Polskiej w Montrealu (Kanada) | U 
ministerstwo spraw zagranicznych podaje do 
wiadomości: 

W razie śmierci robotników polskich z po- 
wodu wypadków w zakładach przemysłowych 
w Kanadzie i Stanach Zjednoczonych, rodzinie 
należy się według praw tamtejszych odszkodo- 
wanie, które reklamuj ą zwykle w imieniu tych 
rodzin konsulaty wia skie | poszukują rodzin 
zmarlego, których zaświadczenia, dokumenty, 
"wzglyduie zeznania są mieodzownie potrzebne 


do przyznania przez sąd i wypłacenia kwoty od- 
szkodowania. Jeśli sią rodzina do pewnego ter- 
minu, zazwyczaj krótkiego nie zgłasza, spra 
wa vostaje umorzona, o w gorliwie starają się 
adwokaci, broniący interesów zakładów prze- 
mysłowy: ch, wyzyskując tę okoliczność niezgła- 
szania się uprawnionych mimo wezwuń konsu- 
latów polskich. 
leży zalem w interesie wszystkich tych, 
«którzy mają krewnych w Ameryce i o których 
śmierci sią dowiedzieli, albo o których przez 
czas dłuższy nie mają wiadomości, aby zgła- 
szali się sami po iniormucye do konsulatów 
Rzeczypospolitej w Kanadzie: w Montreal i 
Winnipeg, oraz w, $tanach Zjednoczonych, w 
Nowym Yorku, Chicago, Buffalo, Detroit i Pits- 
burgu, wzglęłnie do dspartamentu konsularne- 
go ministerstwa spraw zagranicznych w War- 
szawie, Fredry 1 
Temhardziej, jeśli sprawa o odszkodowa- 
nie jest już wdrożona, winni we własnym inr 
ieresie jak najrychlej udzielać ministerstwu 
spraw zagranicznych, względnie kousulatom, wy- 
tnaganych informacyi i dokumentów. 
BOIT HER. 1 BYT TEZ. T E 


Zwiększenie się liczby bezrohotn. 


Demobilizacya armii wywołuje zwiększenie 
się szeregów poszukujących pracy. 

Wediug danych państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy, na terenie 6-ciu województw 
warszawskiego, łódzkiego. kieleckiego, fubelskie- 
go i białostockiego, oraz w zachodniej Mało- 
polsce w dniu 1 kwietnia b. r. było bez pracy 
okolo 88 tysięcy robotników przemysłowych. 
W stosunku do stanu bezrobocia w dn. 1 marca 
liczba ta wykazuje zwyżkę o 8.090 osób. Zwyż- 
ka ta ujawniła się przedewszystkiem w Wart 
szawie, Łodzi i innych miastach wojewódzkich, 
oraz w Częstochowie i Włocławku. Z wykazae 
nej powy żej przypuszczalnej ilości bezrobotnych, 
w ewidencyi państwowego Urzędu pośrednictwa 
pracy było 1 kwietnia 21.838 zarejestrowanych 
osób, w czem 76 pre. mężczyzn i 24 pre. kobiet. 
Wśród bezrobotnych mężczyzn około 35 pre. 
stanowili zdemobilizowani Żołnierze. 

"Poszukujący pracy za pośrednictwem pań- 
stwowego Urzędu pośrednictwa pracy stanowili: 
w górnietwio i hutnictwie 2,5 kpa: w grupie 
metalowej 4,9 pre., włóknistej 9,4 pre.; budowe 
lanej 3.9 prc., drzewnej 1.0 pre, skórzanej 0.3 
pre., w pozostałych grupach przemysłowych 18 
pre. Ogółem w grupach przemysłowych 22,8) 
pre. Bezrobotni zawodowo niewykwali' fikowani 
stanowili 33,3 pre. ogólu, robotnicy rolni 126, 
pre., służba. domowa 65 prc., pracownicy u- 
myslowi 14,2 pre i pracownicy młodociani 96 | 
procent. 

Popyt na pracę wyrażał się w dniu 1 kwiet- 


nia liczbą 6.017 wolnych miejsce, z czego nal 


dział - robotników przemysłowych przypadało 
wodowo niewykwalifikówanych 38,1 pre., służbę 
domową 7,1 pre., robotników rolnych 8,3 porc.; 
pracowników umysłowych 242 pre. i pracowni- 
ków młodocianych 2 pre.' 

W marcu z pośród zapeśredńniczonydh do 
peny przez państwowe urzędy pośrednictwa pra- 
cy 5.30: osoby zawiadomiły o objęciu wska- 
zany (ch wakansów. 
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; Pończochy i skarpetki 
o ZO” taniej niż wszędziz !! ý 
Reformy damskie, rękawiczki w różnych kolorach. 
hołnierze kiuczukowo-płocienne po 100 i 180 
Mk., mankiety po 150 Mk. 
Kwiaty sztuczne e, rr/ybory szkoine, froeblowskie, 
oraz galañteryę, poleca znana firma 


HELLERA GŁOGOWSKA 


2213-15 LRO ul. Piekarska 1. 


SZENIA, SZENIA. |v] v| 


[r] OGŁOS 


LJ SZCZELNIEN: A (pakunki) azbestowe; konopne, ba- 


wełmane impre 


ceny konkurencyjne, „śFlot" Lwów Ba: oreg» 4. 2206 


IB 
wane, łojowane graltowane, |] 
RĄBINY rusztowane do nabycia w skład:ie = 

budowlanego i stolarskiego Silber, Szatranski i! $ 
Steger, Żółkiewska 91 93— —3| 


ST LMACH, dobry fachowiec poszukiwany. Robota 
Stała zapewniona Leiter, Qirosecka 46. 


M” 

r AA „EZIONO dria 23 bm. w pasażu Hausmana por- 
tfel zawieraiący Kartę identyczności opiewającą na 

nazwisko Goldstern Menkes Sam, eksnedyt. ko ej. Do| 

odebrania w adininistracyi „Dziennika Łudoweg »*. 


gDOSZUK:! WANE WILLE, większych rozmiarów, w 
miejscowościa h klimatycznych, górskich są przez 
poważną instytucyę r ea i Zgłoszenia posz do 
Adm. „Dziennika Lud.* 2321—10 


IE 
P miczna Maryi Zduńczyk i Jana Gawrońskie o, 
Lwów, Króla Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwa- 
jów K-D iŁ-D koło kościoła św.' Elżbi ety — przy muje 
wszelką garderobę „do farbowania 'i choinicznego czy- 


szczenia. 44—14 

[ER CZYERSK Zakład kupię natychmiast. PFrowincva 
nie wykluczona Zgłoszenia MARODE wne ul. 

Kołłątaja Sl. p. RSP Jog EN RSS SJ 


u 


SZYNA parowa stoią:a nowa 52 HP normalnych, 
okazyjnie do sprzedan.a „Pilot“ Lwów, a. * | 


| pończachy fedwatrne 


po 490 i 500 Mk. patentowe i czarre Gługie 
po 65 mk. skarpciki w różn ch kolorach po 65 mk.. 
krawatki po 200 i 180 Ms. 2272—8 


B>REZzAcCIAJE najtaniej 


||LERNER, LWÓW. PIEKARSKA 8. 


RWSZA Iwowska parowa farbiarnia i prainia che: 


| Howość I = Kowość r 
Bkłrzmzat wpastylkach 


poleca najtaniej 


Ludwik Fioszowsizi 
Livo w ul, Akarlemicka!, 3. 


menl E 500 (pięćset) marek w 

liście, lub poproś swego przyja- 

ciela w Ameryce, aby nadesłał 1 50 

dol. na Największe Humorys yczno 
Pismo pod nazwą: 


„EE 6: LA EB Z* 


(wychodzi stale o 16-tu stronicach na najiepszym 
papierze). wai tó ogłoszenie i wyślej wraz z na- 
leżźnością na adres: 2316— 


| sl iag p ód ry Division 


Walne gromadzie | 


„PIEKARNI ROBOTNICZEJ” 


$ odbędzie się 2 maja 1921 Md. ó-tej wieczorem 
w lokalu przy ul. Nowej 5 (Zamarstynów) z nastę- 
pującym porządkiem obrad: 
. Odczytanie protokołu Wainego Zgrom. 
. Sprawozdanie Dyrekcyt, 
Sprawozdanie i wnioski R. N. i Kom. Rew. 
. Zmiana sta utu. 
5. Wybory członków R. N. 

6. Wnioski. 

W raze braku kompletu odhędzie sie o go- 
dzinę później drugie Walne Zgromadzenie bez 
wzylędu na invyśc członków a to w myśl statutu. 

RADA NADZORCZA. 


RYZYE*SKI POMOCNIK katolik potrzebny zaraz. 
Franciszek Mach, Urodecka 46. MEK | -4 


[PASIEN DO SZYCIA BIELIZNY poszukuje Koope- 

ratywa ó-tej Armji Ossolińskich 11. Zułoszenia zs- 
raz od godz. 3-ciej do 5-tej. Warunki według umowy. 
Refiektuje się tylko na pierwszorzędne siły. 


TOŁARZY mebiow 
bryka „Dąb“. Lw 


rch i budowlanych przyjmie ft- 
w, Łyczakowska 27. „ 28—2 


CHOROBY ooreo syna | er wowem a | 


F"EŁIBOFEL, alicam T za. WY a rr, 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem, 12—20 

Lwów, 


A P TA 
Wypożyczalnia książek „Vita* piós 
Hau mana 8, I. p. poleca sę bogatym wyborem dzieł 
bełetrystycznych i naukowych. Kupujemy książki kużdej 
treści oraz całe księgozbiory. 97 


Rocziie 


Specjalista chorób skórnych I wenerycznych 


Wr. MICHAL SHLPETER 


19—2  Bykstuska 17, ord od 8—9 i od 13—86. 


NA 1 MAJIRA? 


IESNI ROBOTNICZE 


| Nakładem Ludowego Spotdzielczego 
| Tow. wydawniczego we Lwowie wy- 

dano drukiem zbiór najwybitnie!lszych 
| pieśni i deklamacyi, owianych czystym 
ideztem socyalistycznym. Książeczka 
nierbędna dla wszystkich zrzeszeń 
i organ zacyi robotniczych przy urzą. 
dzaniu poc” odów, uroczystjch zebrań 
1 wieczorków. 


ł 
2 
3 
4 
5 
Wykonuje 
najtaniej 


topracownia | 
na l. piętrze. 


RYTOWNIK 


D. WEISS 


LWÓW 
Sykstuska 


Cena 70 mkp. 
Dla odsprzedawców 30/0 opustu. 


a . 
Zamówienia z orawincy! wevytecznia odwrotnie 


GAJEWSKI 1 „JANISZEWSKA, duet: Maks Linder i Asta Nielsen. HARRY DE VRIES I MARY CARNOT. tańce 
modern. PIERŚCIEŃ HERKULESA, farsa. LISIA KOWALSKA. BELLA GRIE3 I GRNIEWSKI, nowy sketch 
homor st BALET — W niedzielą i święta 2 przedstawienia o godz nis 4-tej i 73), — Bilety wcześniej do 
nabycia w składzie papicru S. Gabriela. ul. Legionów 3% 
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OLEKUS 


„NACZYNIA EMALIOWANE 
l EN GROS WYROBU C 
O©LIKUSKIEJ FABRYKI NACZYŃ 


NAJSTARSZA FABRYKA W KRAJU 
| 


Rafinerya spirytusu, fabryka 
==== likierów i wódek === 


sa do nabycia w firmie 


EXPORT-IMPORT || WE LWOWIE 


od A = RDN i wódki anodi pereda] 

LWÓW, 3-go MAJA s. || A żon W E N 

Be nabycia w pierwszorzędnych han- 

TOTI dlach delikatesów, restauracyach i Kas 
| wiarniach. 


ROR załrżemia 1782. 


CHARAKTERI | ! 
zalety, wady, zdolności, skon- | 


notci, prrertaczaie o cy |] ZWYCZAJNE ROCZNE 


ex | aia Zyromadzonie | 


członków Towarzystwa spożywczego kolejarzy £ 
tóes4 qpa usł big, oh die wyd wte a. „OSZCZĘDNOŚĆ w STRYJU, 
BIRZŁRI CYGZNETOWE 


leconyra pri szczegóło- zarej. z ogr. poręką ; 
kie n art Gig odbędzie się w sożotę 7-go maja 1921 r. $ 
W RSTĘLECZKRACH 
1 TETRI BKYGIEKICZNE 


gnąć powodzonie? i 

Przyńślijcie charakter pisma | 
swój, lub zainteresowanej oso- 
by, zakomanikujele imie, rok i i 
miesiąc urodzenia, z ilu osób | 
składa się najbsliśsza rońzina: 
una tych danych etrzymacie 


PRAWDZIWE us conego psyche-grafeloga 


lenie ważniejszych zdarzeń “i - 
tyciowych. TE na|g o godzinie deciej po południu w sal B 
szczerze zadane pytania Cenne ini i 1 K i $ 
makówki malo Pieca enne i Czytelni. kolejowej przy ul. Sienkiewicza A 
kowa p. Szyllera Szkolnika za- 
szczycona mnaostwem odozw i 
podziękowań w poczytnych 


z następtjącym porządkiem dziennym: 
. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego A 
Zgromadzenia. 
. Sprawozdanie Zarządu z czymności i ra. § 
chunków za rok 1920. y 
. Sprawozdanie komisy} kontrolującej z (i 
wnioskiew O udzielenie ustępującemu Za- 


o ismach krujowyeh i zagra: 
nicznych. 

Analizę wysyła się pa o- 
trzymaniu Mk. 2990—. Jsżeli 
wziąć ped uwagę, te wykena- 


nie amalizy wymaga kilka go- | tzadowi absolutoryum. 


BEZ. SZABELKA'I 


dzia poważnej umysłowej pra- . Zmiona statutu: 2329 — 
, ey, koszty ogłoszeń, pocztowe, . Wvbór Zarządu i Rady Nadzorcaej. 
- i t p., wyżej oznaczona suma . Wnioski i interpelacye członków. 
f Hy qe ŚW r A l nie może wydawać się zbyt W razie braku przewidzianego statutem kom- E 
Fabryka: LW Saxramenlek U wysoką s Re Wahowarów kizenie ode się ojgodz. 4-tej. 
Adres: Warszawa, Psycho- 


z WRTA | 


WIĘKSZE PRZEDSIĘBIORSTWO NAFTOWE 
Digia * óscajomiópka. dóhiaduio -y 


ewidencyą, obliczaniem i kentrolownaniem 
kosztów przewozu kolejowogo, cła ii. p. opiat. | 


Grafolog SZY LI.ER-SZKOLNIK L. Ostafiński. W. Piotrowski. 


ulica Piękna Nr. 26-55 Wątpią- 
w - 
Danio! | 


cym wskazówki i dowody wy- 
syła się bozpłatnie. 2235—3 
Białki wybór pończach prawdziwe nicianych! R 
jj Damskie po lóv Mk, męskie skarpetki po $ 
60 Mk., sprzedaje po cenach fabrycznych 


[Mi Mierdkowicz ý 


Fabryczny skład ponczach Słoneczna 9. 


Tekarsia, Wiertarki 
Szlifierki. Heblarki 
Uchwyty, Kowadła 
Świdry spiraine 
poleca kurtornie i setaiicznie 
A.M KIERSKTi Ska 
z egr. odp. 2232 
Lwów, ul. Kopernika 4. 


Dokładne oferty z odpisami swiadectw przesyłać należy do 
Biura SOKOŁOWSKIEGO i Ska, Lwów, Jagiellońska 7 
pod szyfrą „E E AC HIT Y*. 29—3 


TPE 


Na żądanie wysyła się cennki 


a] 


WAKE 


Wspaniały dramat w 6-ciu aktach. 


duszy w gówaejrol FERN ANDRA 


Najwykwiniulejszy film wytwórni NORDISK“, > 
Zastępca naczelnego redaktora i zedaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19. 


